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Do naszych Szanownych Abonentów!
Uprzejmie prosimy o odnowienie prenumeraty

„Przeglądu" na Il-gi kw artał 1929 r. (kwiecień, maj, czerwiec)

P ren u m erata  w yn osi
kwartalnie 6 ,— zł

Do numeru niniejszego dołączamy blankiet na­
dawczy na P. K. O . Poznań nr. 202868, za pomocą k tó ­
rego prosimy przekazać nam przedpłatę, inaczej 
bowiem dostaw a czasopisma naszego ulegnie przerwie.

W szelkie reklam acje — po zapłaceniu prenum eraty — 
o niedostarczanie „Przeglądu Graficznego i Papierniczego" 
prosimy najpierw skierować do miejscowego urzędu 
poczt., a o ile to  nie pomoże, dopiero do administracji.

A bonentów  zalegających z przedpłatą prosimy 
o spieszne nadesłanie wyrównania a to  celem uniknięcia 
przerw y w odbiorze. Administracja.

Zjazd Konstytucyjny
Związku Organizacyj Przemysłu Graficznego 

i Wydawniczego w Polsce z siedzibą w Warszawie
odbył się  d n ia  16 m a rc a  1929 r. o godzinie 4-tej po 
po łudn iu  w P o zn an iu  w Pal ais Royal, p rzy  p lacu  
W olności, z n as tęp u jący m  porządk iem  o brad :

1. Z agajen ie przez p rzed staw ic ie la  K om isji O rga­
nizacyjnej Z w iązku oraz  sp raw ozdan ie z do­
tychczas d o konanych  prac.

2. YVybór Przew odniczącego Zjazdu.
3. R ozpatrzenie i  uzgodnienie winiosików, doty­

czących ew en tualnych  izmian w  sta tu c ie .
4. W ybór w ładz Związkiu:

do Z arządu : ,przew odniczącego, 2 członków
oraz 3 zastępców ; 

do K om isji R ew izyjnej: 3 członków  i 3 za­
stępców .

5. U stalen ie  n ajp iln ie jszych  prac.
6. S p raw a (Stałego obsyłamia kongresów między­

narodowych przem ysłu graficznego.

7. K ongres W szechpolski P rzem y słu  G raficznego, 
odbyć s ię  m a jąc y  z o k az ji iWyistawy K rajow ej 
we w rześn iu  r. b.

8. U chw alenie bud że tu :
a) n o rm aln eg o  b u d że tu  n a  ro k  1929;
b) jednorazow ych k osztów  organ izacy jnych .

9. W olne w niosk i bez uchw ał.
10. Z akończenie ii w ybór miejsca. I I . . Z jazdu  

w ro k u  1930.
Z jazd zagaił p. E d w ard  P aw ło w sk i '(Poznań), 

w serdecznych  słow ach  w ita jąc  p rzyby łych  z w szyst­
k ich  dzielnic P o lsk i delegatów  ii gości, o raz  cłając 
w yraz żywej radośc i, że 'zbliżyła się  w reszcie od 10 la t  
z u p rag n ien iem  w yczekiw ana ch w ila  zespo len ia  pol­
skiego p rzem ysłu  graficznego w jed n ą  s iln ą  o rgan i­
zację. Dalej p rzed staw ia  dotychczasow e zabiegi 
około u tw o rzen ia  Zw iązku, oraz p rzy p o m in a  s ta ra ­
n ia  p. B. W ierzbickiego z W arszaw y, k tó ry  pierw szy 
położył podw aliny  pod w spólną organizację. W yni­
k iem  jego s ta ra ń  b y ła  u tw o rzo n a  w  ro k u  1923 Ko­
m is ja  O rganizacyjna , k tó ra  z d n iem  dzisiejszym  wo­
bec osiąg n ięc ia  sw ego cellu: milniejiszem się rozw iązuje.

P rzew odniczącym  z jazd u  w ybrano  p. E d w ard a  
Paw łow skiego  (Poznań), do p row adzen ia  p ro tokó łu  
poproszono 'niżej podpisanego', jak o  asesorów  p. Leo­
p o ld a  N ow aka (K rólew ska H uta), p. K azim ierza 
Główicz,ewskiego (W arszaw a), p. B o lesław a K otkow ­
sk iego  (Łódź) i  p. W ładysław a K ulersk iego  (G ru ­
dziądz).

N a Zjeździe (reprezentow ane by ły  n astęp u jące  
o rgan izacje  przez n iżej podanych  delegatów :

1. S tow arzyszanie Z akładów  G raficznych  w W a r­
szaw ie:

K azim ierz Główczewsiki, W arszaw a,
\ Ł ucjan  B ogusław ski, W arszaw a,

T adeusz G alew ski, W arszaw a;
2. K orporacja  Z akładów  G raficznych  i  W ydaw ­

niczych na, W ojew ództw o Pom orsk ie z siedzibą 
w T orun iu :

E d w ard  S tefanow icz, T ofuń,
S tan is ław  Bok, Toruń,
A ntoni A ntczak, T oruń;
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3. Korporacja Zakładów Graficznych j W ydaw­
niczy cli na W ojewództwo Śląskie:

K aro l. Koźlik, Katowice,
Leopold Nowak, Królewska Huta,
Ignacy Sikora, Królewska Ilu ta ;

4. Korporacja Przemysłowców Graficznych we 
Lwowie:

Tadeusz Banszczyński, Lwów;
5. K orporacja Zakładów Graficznych i Wydaw- 

; niózych n a  W ojewództwo Poznańskie w Po­
znaniu :

Edw ard Pawłowski. Poznań,
Ja;n Kuglin, Poznań,
Kazimierz Ziętowski, Inowrocław,

6. Korporacja ■ Przemysłowców Graficznych w 
K rakow ie:

Paw eł M adejski, Kraków,
Józef Filipowski, Kraków',
Dr. W ładysław  Anczyc, Kraków;

7. Zarzącl Stowarzyszenia 'W łaścicieli Zakładów 
Graficznych w W ojewództwie Łódzfciem 
w Łodzi:

Bolesław Kotkowski, Łódź,
Zygm unt M anitius, Łódź.

Jako  goście byli obecni
W itold Bogusławski, W arszawa,
Ignacy Suchodolski, W arszawa,
'Stanisław1 Jeżyński, Warszawka,
S tan isław  Kruszewski, W arszawa,
Tadeusz Drozdowski, W arszawa.
H enryk Borkowski, W arszawa,
W acław  P iekarn iak , Warsizawa,
Franciszek Kwieciński, W arszawa, 
W ładysław  K ulerski, Grudziądz,
Bolesław Szczuka, W ąbrzeźno,
W ładysław  Strzyżewski, Bydgoszcz,
Józef Jondro, Ostrów,
Józef Kaw aler, Szamotuły,
Jan  Urbański, Kościan,
Roman Leitgeber, Poznań,
Bolesław Winiewiiez, Poznań,
Edw ard Kręglewsfci, Poznań,
Marjain Ziółkowski, Poznań,
Teodor Kryg, Poznań,
Bogdan Paw łow ski, Poznań,
Kazimierz Chojnacki, Poznań,
Ludw ik Iczakowski, Poznań. -

Przystąpiono do rozpatrzenia s ta tu tu  Związku, 
w którym  Zjazd uchw alił następujące zmiany:

§ 16 m a brzm ieć:
„W nioski nadzwyczajne mluszą być zgłaszane 

przez organizacje conajm niej tydzień przed term inem  
Zjazdu z jednoczesmem rozesłaniem  do wszystkich 
organizacyj odpisów wniosków.

Na wszystkich Zjazdach Związku uchw ały zapa­
dają  zw ykłą większością głosów."

§ 18 m a brzm ieć:
.^Kierownictwo isprawami Związku należy do Za­

rządu, wybieranego corocznie przez Zwyczajny Zjazd 
Delegatów i składającego się z niem niej niż 3-ch 
członków z przewodniczącym  i odpowiedniej ilości 
zastępców."

§19 m a brzm ieć:
„ZjaJzd wybiera oddzielnie przewodniczącego Za­

rządu, oddzielnie członków i  oddzielnie zastępców."
Przy  końcu § 21 dodaje isię ustęp;
„Do bezpośredniego zaw iadyw ania sprawam i' 

Zw iązku Zarząd powołuje płatnego Dyrektora."
W  § 22 w siódmym w ierszu 'zamiast słow a „jed­

nocześnie". m a być „zwykłą większością głosów".

S ta tu t Związku z powyższem! popraw kam i zo­
stał przez Zjazd przyjęty.

Przystąpiono do wyborów. P. Łucjan Bogusław­
ski (Warszawa,) zaproponował :na przewodniczącego 
p. Edw arda Pawłowskiego (Poznań), którego wybrano 
jednogłośnie. Członkami Zarządu wybrani zostali 
p. Łucjan . Bogusławski (Warszawa) i  p. Paw eł Ma- ■ 
ilejski (Kraków), jako zastępcy p. Leopold Nowak 
(Królewska Huta), p. Kazimierz Główczewski (W ar­
szawa) i  p. L. W iśniewski (Lwów). Jako rewizorzy 
p. Bolesław Kotkowski (Łódź), p. Edw ard 'Stefanowicz 
(Toruń), p. Karol Kóźlik (Katowice); jako zastępcy 
p. Ignacy Sikora (Królewska Huta), p. Tadeusz Ga­
lewski (W arszawa) i p. Barszczyii.ski (Lwów).

Pan  Edw ard Pawłowski (Poznań), dziękując ża 
zaszczytny urząd, wskazuje ;na wielkie zadania, ja ­
kie Związek czekają w obronie interesów  przem ysłu 
graficznego. Z .największą krzyw dą dla pryw atnych 
d rukarń  tworzy się d rukarn ie  państwowe, sam orzą­
dowe i wojskowe (przy D. O. K.), które utrzym ywane 
za  podatki obywateli, ,są deficytowemu przedsiębior­
stwami, a dlatego w łaśnie groźnym i konkurentam i, 
ponieważ snietylko p racu ją  d la  władz, ale także dla 
pryw atnej klijeinteli. N. p. Kasa Chorych w  Pozna­
niu, na  k tó rą  płacim y grube składki, oddaje swe zle­
cenia n a  d ruki do drukarn i przy  D. O. K. Zwalczanie 
etatow ych d rukarń  będzie jednem z głównych zadań 
Związku.

O program ie pracy Zw iązku mówił p. Lucjan Bo­
gusław ski (W arszawa). Do zadań Związku należy 
m. i. ujednolicenie we wszystkich 'trzech dzielnicach 
system u i  staw ek płac, wydajności pracy, sposobów' 
obliczania, ośw iaty zawodowej, wałka, z etatyzmem, 
zabezpiecz,en,ile się od konkurencji zagranicznej, dalej 
prowadzenie s ta ty styk i co do ilości m aszyn d ru k ar­
skich, znajdujących się w iPolsce i t. d. i wzywa obec­
nych do zbierania i nadsy łan ia  Zarządowi odnośnego 
m aterja łu .

P unkt 6 porządku obrad zlecił Zjazd Zarządowi 
do załatwienia,.

Kongres W szechpolski Przem ysłu ' Graficznego 
uchwalono zwołać w czasie pomiędzy 10 a  15 wrze­
śnia, r. b. i  zaprosić do  udziału  również Związek Wy­
dawców oraz Związek Dziennikarzy. 'Szczegółowy 
program  opracuje Zarząd.

W spraw ie budżetu 'Związku na, rok  1929 referuje 
p. Łiuicjan Bogusławski (Warszawa), podając nastę ­
pujące cyfry:

'Budżet roczny ma, wynosić 36 000 zł, z czego 33% 
n,a nieprzew idziane w ydatki i  to 5 000 zł n a  reprezen­
tację, wyjazdy (Kongres, w  Londynie), sk ładka do 
b iu ra  międzynarodowego (1 600 izł) etc. i  3 000 :zł jako 
spłatę clługu, zaciągniętego ina urządzenie b iu ra  cen­
tralnego  w W arszawie, ,a, projektow anego ma, 20 000 zł 
jednorazowo. P an  Bogusławski deklaruje w im ieniu 
Organizacji warszaw skiej na  pokrycie budżetu 40%.

Zarządzono lO-minutową przerwę d la  możności 
porozum ienia się delegatów między sobą co do wyso­
kości udziału w budżecie, k tó ra  dała następujący  
wynik:

Zdeklarowano:
W arszaw a 40,0%
Poznań 20,0%'
Kraków 10,0%
Śląsk 7,5%
Pomorze 5,0%
Lwów 5(0%
Łódź . '5,0%

razem  92,5%
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Kraków zastrzegł sobie nadesłanie wiążącej de­
cyzji co do swej powyższej deklaracji.

Budżet w proponowanej . wysokości 36 000 zł na 
rok 1929 został przez Zjazd uchwalony.

Celem uzyskania funduszu 20 000 zł ina urządze­
ni© b iu ra  centralnego w W arszawie uchwalono za­
ciągnąć pożyczkę am ortyzacyjna, n a  k tó ra  zadękia- 
rowano:
D rukarn ia  Polską S. A. Poznań 2 000 zł
Nasz Sklep U rania ;— 'W arszawa 1 000) >5
E. Kręglewsfci T. A. — Poznań 1 000 >>
D rukarn ia  Katolicka T. A. —̂ Poznań 1000 >>
p. Bolesław Kotkowski — Łódź 1 000 yy
W ierzbicki i  S ka  — W arszaw a 1 000 yy
Korporacja Poznańska 1 000 yy
Stanisław  Jeżyński i  Ska — W arszaw a 1 000 yy
Tow. zakupów1 dla Przem ysłu  Graficznego

W arszaw a , h 000 • yy
Jan Idźkowsfci % Ska — W arszaw a 500 yy.
p. Tadeusz Galewski! — W arszaw a 500 yy\
p. Łucjan Bogusławski — W arszaw a 600 yy
P. Kazimierz Glówczewski — W arszawa 500 yy
Firm a Coty — W arszawa 500 yy
p. W acław  Piekarnijak — W arszawa 500 yy
D rukarn ia K atolicka — Katowice 500 yy
Ziółkowski i Ska. — Poznań 500 yy
p. Leopold Nowak — Królew ska H uta 500 yy
H urtow nia D rukarska  Poznań 500' yy
D rukarn ia Polska S. A. — Oddział Bydgoszcz 500 yy
D rukarn ia  T oruńska — Toruń 500 yy
p. Anczyc — Kraków 500 yy

Pan Dr. Anczyc (Kraków) oświadcza, że zadekla­
row ana przeiz niego kw ota 500 zł zostanie po jego po­
wrocie do Krako wa i porozum ieniu się iz ojcem  praw ­
dopodobnie podwyższona.

Jako oficjalny organ Związku uznany został 
„Przem ysł Graficzny", wydaw any dotychczas przez 
organizację warszaw ska.

Zjazd uchw alił i  wysłał telegram  z wyrazam i czci 
i hołdu do sen ja ra  d rukars tw a  polskiego, p. W acława 
Anczyca w Krakowie, k tó ry  w  dużej m ierze przyczy­
n ił isię do utw orzenia Związikfu, a  k tó ry  z powodu cho­
roby nie mógł wziąść udziału w chwili zrealizow ania 
wspólnej idei. P . Franciszek Kusz (Poznań, D rukar­
nia św. W ojciecha) • uniew innił się, nie mogąc przy­
być n a r Zjazd iz powód u choroby.

W następnym  punkcie p. Glówczewski. (W arsza­
wa) odczytuje list Związku Zawodowego kształcenia 
graficznego z W arszawy, wyjaśniający, że i Szkoła 
Przem ysłu Graficznego w  W arszawie, kończąc obec­
nie rokjSzkolny, zamierza wysłać n a  roczna praktykę 
absolwentów ,szkoły. Zwraca się przeto do obecnych, 
by uczniów szkoły przyjm owano n a  praktyczne do­
kształcanie, szczególnie w  zakładach poważniejszych. 
List ten przyjęto życzliwie.

Przyszły Zjazd Związku w  roku  1930 odbędzie się 
w W arszawie.

Na tem porządek obrad wyczerpano i Zjazd o go­
dzinie 8,45 został zakończony.

P. S. Przed rozpoczęciem obrad odbyła się wspól­
na fotograf ja. (Patrz dołączoną do niniejszego n u ­
m eru Wkładkę.)

Po zakończeniu obrad 'zgromadzili się wszyscy na  
wspólnej wieczerzy, k tó rą  podejm owała uczestników 
Zjazdu Korporacja Poznańska. Jako goście zaszczy­
cili zgromadzenie sw ą obecnością znany i  zasłużony 
prezes p. Seweryn iSamulski, jeden z głównych tw ór­
ców Powszechnej W ystawy Krajowej oraz p. Dr. P ie­
chocki, naczelny dyrektor tejże, serdecznie, przyjęci

tak  przez przewodniczącego P- E dw arda Pawłowskie­
go jak  i wszystkich zgromadzonych. P an  prezes Sa- 
m niski poproszony, wygłosił treściw y re fe ra t o przy­
gotowaniach do W ystawy, jej rozm achu i  rozm ia­
rach , jej znaczeniu, o przygotow aniach celem przy­
jęcia i  zakw aterow ania zapowiedzianych tysiącznych 
rzesz zwiedzających, a. w końcu także o korzyściach, 
jakich  się przez W ystawę d la  przem ysłu krajowego 
spodziewamy. Przytoczone cyfry dały zebranym 
wyobrażenie o olbrzym iej pracy, jakiej już dokonano, 
oraz jaka  będzie jeszcze do pokonania w czasie trw a­
n ia  W ystawy. Za ciekawy refera t podziękowano 
p. prezesowi Sam ulskiem u serdecznie i  iz wielkiem  
uznaniem . Resztę wieczoru spędzono w harm onij­
nym  nastro ju  przy toastach  il m iłej pogawędce, przy- 
czeim podnieść należy, że w  dn iu  tym  przypadało 
45-lecie pracy zawodowej p. Edw arda Pawłowskiego, 
z której to okazji odebrał bardzo sprdeczne życzenia 
od wszystkich .zgromadzonych n a  dalszą, długoletnią 
i  owocną pracę dla dobra polskiego przem ysłu g ra­
ficznego. Prezes p. Pawłowski dziękując, wyraził 
sw ą n iek łam aną radość przedewszystkiem  z powodu 
dzisiejszego luitworzenia Związku oraz zgodnych, jed­
nom yślnych obrad, któr© wykazały, że 'Charaktery1 
styczne różnice poglądów 'dzielnicowych zacierają się 
coraz bardziej, co tylko korzystnie odbije isię n a  ca­
łokształcie prac Związku. Pogawędki przeciągnęły 
silę do późnej nocy w m iłym  i  ciepłym nastro ju .

Korzystając z uprzejm ości p. Dr. Piechockiego, 
uczestnicy Zjazdu zgromadzili się następnego dnia 
w  niedzielę o  godz. 10,30 przy ulicy św. M arcina, skąd  
ich osobiny autobus zawiózł na W ystawę Krajową. 
Dzięki szczegółowym objaśnieniom p. Dr. Piechockie­
go i przez niego oprowadzeni uczestnicy zwiedzili 
wszystkie gm achy :i tereny W ystawy, co stanow iło 
niejako uzupełnienie wczorajszego refe ra tu  p. .pre­
zesa Samulskiego. Przez dwie i  pół godziny zdołano 

•zaledwie pobieżnie wszystko obejrzeć (częściowo n a ­
wet ty lko z okiem autobusu), a  zwiedzić tylko waż­
niejsze gmachy. Jest to  najlepszym 1 dowodem ol­
brzym ich rozm iarów  W ystawy. Powrócono .następ­
nie do Bazaru, gdzie P. W. K. podejm ow ała 'Uczestni­
ków wspólnem śniadaniem , k tó re  było właściwem 
zakończeniem  Zjazdu.

Osobne serdeczne podziękowanie n iechaj nam  bę­
dzie wolno' n a  tem  m iejscu złożyć p. prezesowi iSamul- 
skiem u oraz p. Dr. P iechockiem u,za łaskaw e obja­
śnienia o  W ystawie oraz elanie nam  okazji do jej 
zwiedzenia,   Jan. SKuglin

W przededniu kampanji ogłoszeniowej 
w prasie.

Zbliża się term in otw arcia Powszechnej W ysta­
wy Krajowej w  Poznaniu. Niecałe dwa miesiące dzie­
li nas od tego upragnionego term inu.

Tysiące wystawców, przedstaw icieli firm  przemy­
słowych i handlowych będą się posługiwały ogłosze­
n iam i w  czasopismach, a najw ięcej ogłoszeń wpłynie 
do dzienników.

„Reklam a jest dźwignią przem ysłu" — tak a  zasa­
d a  w yznawana jesit przez św iat kupiecki i przemysło­
wy. Powszechna W ystaw a Krajow a potwierdzi to 
w  zupełności. Szereg d ru k arń  otrzym a heziwątpienia 
sporo zamówień od wystawców. Prócz ogłoszeń w  
dziennikach, wystawcy będą posługiwali się. ogłosze­
niami w  prospektach, katalogach, księgach adreso­
wych, czy też zapomocą. ulotek zareklam ują swój pro­
dukt  wytwórczy.
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Mimo innych środków reklam y, oprócz środka za- 
pom ocą d ru k u ,'jd k : ogłoszenie filmowe, ogłoszenie
przydrożne, szyldy świetlne n a  dachu kam ienic luh 
n a  ' ścianach, ogłoszenie przydrożne, umieszczone 
w  m iejscach i  lokalach publicznych, n a  ulicach, dwor­
cach kolejowych, w tram w ajach, mimo tych wszyst­
k ich  środków reklam y, — ogłoszenie prasow e w ysu­
n ie  sic n a  p lan  pierwszy jako najszybszy i; najpew ­
niejszy środek reklam y. Dlatego w  propagandzie pol­
skiej wytwórczości wobec k ra ju  i  zagranicy odegrają 
w ielką rolę zakłady 'd rukarsk ie ,. foto -oh e migraficz n e, 
litograficzne, w ytw órnie rysunkoiwo-reklainowe oraz 
agencje ogłoszeniowe. Chcąc podołać sw ym  obowiąz­
kom  wobec zamówień, wszystkie te  zakłady muszą 
się już teraz uprzednio 'do tego przygotować i, pom y­
śleć o racjonalnej organizacji pracy w  okresie Pó- 
wszechnej W ystaw y Krajowej.

*  *  *

Obofk doświadczenia praktycznego w  organizacji 
podziału p racy  i  techniki zakładów drukarskich, — 
■dobrze jest czasem zapoznać się z litera tu rą  naukow ą 
iz danej dziedziny.

N aukow a lite ra tu ra , om aw iająca zagadnienie 
ogłoszeń n ie  przedstaw ia się w Polsce zbyt bogato. 
Najpoważniejszem  źródłem z tej 'dziedziny jest książ­
k a  Olgierda. Langera, wykładowcy Wyższej Szkoły 
d la  H andlu  Zagranicznego we Lwowie, p. t. „Zasady 
ogłaszania".

Autor, opierając się n a  wzorach am erykańskich 
i  spostrzeżeniach w łasnych w  k raju , przedstaw ił 'Ob­
szernie zasady i organizacje nowoczesnego ogłasza­
n ia. • >

Książka t a  jest przeznaczona głównie dla prze­
mysłowców i  kupców, lecz porusza także sprawy, mo­
gące zainteresować przedsiębiorstw a wydawnicze.

*  *  *

Juk wiadomo, w  w ydaw nictw ach gazetowych za­
sad ą  je s t  szybkość. Gazeta, m usi wyjść nia czas. Go­
rączkowe tempo pracy  w d ru k arn i przed wyjściem  
n u m eru  pism a, wym aga szybkiej o rien tac ji persone­
lu  ta k  adm inistracyjnego jiak i  technicznego.

P rzy  naw ale ogłoszeń, zadanie wielkie i odpowie­
dzialne spoczywa przedewiszystkiem n a  m etram pażu 
działu  ogłoszeniowego. Do niego zw raca się adm in i­
s tra to r, korektor, 'wreszcie zecer z różnego rodzaju  za­
pytaniam i, w yjaśnieniam i, inform ując się o najd rob­
niejsze nieraz szczegóły. Przez; ręce m etranipaża prze­
chodzą całe m asy  klisz. M etrampaż działu'Ogłoszenio­
wego rozdziela rękopisy, w ybierając najtrudniejsze 
ogłoszenia d la  ze cerów najzdolniejszych, dających 
gw arancję szybkiego wykonania.

Zecer otrzym uje rękopis nieczytelny, n iejasny  co 
do Układu, często bez wzoru, a  nierzadko, jak  isię to 
u  n a s  zdarza, p isany  ołówkiem  przez kupca  n a  papie­
rze... torebkowym lub pakowym . W ym aga się na to ­
m iast od zecera starannego układu, z uw ypukleniem  
ważniejszych słów, z których wszystkie są ważne... Na 
s ta ra n n ą  korektę pod względem uk ładu  też niem a 
czasu, m usi wystarczyć ko rek ta  błędów1 ortograficz­
nych i  głoskowych.

W skutek  tego układu  ogłoszenie nie odpowiada; 
często życzeniom klienteli, a . często i dobrem u (czy 
niedobremu) — ja k  k to  woli — gustowi kierownictw a 
technicznego drukarń .

Z bolączkam i n a  ten tem at spotykam y się praw ie 
codziennie, a  więc rozpatrzmy, co o tern mówi litera­
tu ra  naukow a (0. Langer: Zasady ogłaszania):

„Czy z e c e r ,  k tó ry  dostanie kartkę, zaw ierają­
cą jedynie w ym iary  ogłoszenia, z  róiwnoczesnem po­
d an iem  treści, m a czas zastanowić się, w  lak i spo­
sób odróżnić dane ogłoszenie Od innych? ' Choćby 
znał naw et zasady u k ładu  ogłoszeń, czy nalwet wów­
czas m iałby czas zastanaw iać się* jak ie  czcionki za­
stosować do ogłoszenia np. O' kiszonej kapuście, 
a j akie do  kapeluszy, albo też m yśleć d  starań nem 
zrównoważeniu poszczególnych elementów u k ła ­
du"?

„A n i e r  y k a i ń  s k i z e  c e r  też się spieszy 
i również m ało  zna się n a  zasadach ogłaszania, jak 
i polski, ale otrzym uje od ogłaszającego [szczegóło­
we instrukcje, do których m usi się najdokładniej 
dostosować".

Powyższe tw ierdzenia unaoczniają nam  dobrze, 
w  jak  trudnych  w arunkach  organizacyjno technicz­
nych pracuje polski zecer ogłoszeniowy, w  stosunku 
do siwego am erykańskiego kolegi, k tórem u wszyscy 
u łatw ia ją  pracę i  onjemtację, dając szkic uk ładu  ogło­
szenia.

Jdk .powinien przedstaw iać się ta k i szkic, uwido­
czni nam  to  następu jący  wykres:

W idzimy n a  boku nap is „Lessing 24 p.“, t. zn. na­
zwę k ro ju  pism a i  wielkość A fcwadraia. A dalej — 
to sam o i w  końcu  wielkość (1,5 om.) m arginesu.

Ogłoszenie, w ykonane według szkicu n a  poprze­
dnim  rysunku, będzie się przedstaw iało następująco:
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D rukarz  fachowiec, p rzyg lądając  isię ry su n k o w i 
i ogłoszeniu, dojść m u s i do  p rzekonan ia , że bardzo 
dużo  czasu  oszczędza zecer, m ając  talk u ła tw io n ą  
orjenitację. Z w iększa się też oczyw iście i  w ydajność 
p racy , co m a n iew ątp liw ie  ogrom ne znaczenie p rzy  
d użym  n aw ale  ogłoszeń w  w ydaw nictw ach gazeto­
w ych.

Z astosow anie ry su n k u  o rjen tacy jn eg o  z  podaniem  
w ielkości czcionek w  rękop isie  ogłoszeń skom pliko­
w anego  je s t godne polecenia. M ają t u  szerokie pole 
działaniia szczególnie agencje ogłoszeniowe i  b iu ra  ry- 
sunkowo-reklaiinowe.

D ając p rze jrzy sty  szkic, u n ik n ie  się przeróbek 
u k ła d u  ogłoszenia, z pow odu k tó ry ch  n ie raz  całe 
ogłoszenie trzeb a  sk ład ać  ma now o — jak  to  się  często 
zdarza. D ru k a rn ia  n a to m ia s t u n ik n ie  s tra ty  czasu, 
zużytego przez zecera n a  p rzeróbk i i  po p raw k i u k ła d u  

N a Pow szechną W ystaw ę K rajow ą przybędą prze­
m ysłow cy i  kupcy  z zagranicy. Chcąc ogłaszać, p rze­
g lądać będą nasze p ism a  codziennie, ty g o d n ik i czy 
m iesięczniki — iporówinywuijąc ich  u k ła d  ogłoszenio­
w y z uk ładem , s to sow anym  zag ran icą ; — Ozy ocena 
u k ła d u  graficznego ogłoszeń w  naszych czasopism ach 
w ypadnie ń a  n a sz ą  korzyść. ,

Zależy to- w  dużej m ierze od um ożliw ien ia zecero- 
•wl po lsk iem u  dobrego w y k o n an ia  u k ła d u  ogłoszenio­

wego przez daw anie do sk ład an ia  ręk o p isu  z w ykre­
sem , czyli szkic rysunkow y.

Tego w in n y  p rzestrzegać p rzedsięb io rstw a g ra fi- 
czno-wydaw cze w  dobrze z rozum ianym  in te resie  w ła ­
snym . 3 K . SM .

Drukarnia Papieska na Watykanie.
P ań stw o  K ościelne, k tó re  p rzestało  is tn ieć  w ro- 

kju 1870, od ch w ili g d y  p ap ież  zosta ł w ięźniem  W aty ­
k a n u , p rzed  n ied aw n y m  czasem  u z y sk a ło  iswój sa ­
m odzielny byt. ' .

Przez la t 60 papieże pozbaw ieni b y li w ładzy  m o­
n arsze j, k tó rą  m ieli p rzed tem , a,.niezależność papieży, 
kon ieczna -do k ie ro w an ia  sp ra w am i K ościoła K ato­
lickiego, — b y ła  k rępow ana. Obecnie • „kw estja  
rz y m sk a11 -została ro zw iązan a  -dzięki s ta ra n io m  
w szechw ładnego M usoliniego, k u  rad o śc i narodu  
włoSkie-go i  narodów  k a to lick ich  całego -świata.

iPaństwo- K ościelne odzyskało  te re n y , ' w  -obrębie 
Rzym u, z w łasn y m  -dworcem kolejow ym , i  ń a  ty ch  
te re n ach  rz ąd y  b ęd ą  spoczyw ały  w  rę k u  papieża.

W arto  przy  te j sposobności -zapoznać się bliżej 
z d ru k a rn ią  w aty k ań sk ą , k tó ra  obecnie, po stw orze­
n iu  P a ń s tw a  K ościelnego, będzie s łu ży ła  w ydaw nic­
tw om  K ościoła K atolickiego.

D ru k a rn ia  w a ty k a ń sk a  należy  do  jednych  z -naj­
sta rszy ch  -drukarń  ina całym  -świe-cie. P oczą tek  is t ­
n ie n ia  te jże  -d rukarn i d a tu je  s ię  od 350 lat. W  his-to- 
r j i  d ru k a rs tw a  w e Włosze-cli o d eg ra ła  o n a  p ierw szo­
rzęd n ą  ro lę ; w  -niej. o trzym ali sw oje w ykszta łcen ie 
fachow e -sławni -drukarze w łoscy, Aldus: M anUtius 
i Bod i ni, -znany o rg an iza to r d ru k a rs  tw a  we W łoszech.

W  ro k u  1825 p ap ież  Le-o-n XII. zreo rgan izow ał1 
d ru k a rn ię  i  p rzen iósł ją  do  osobnego b u dynku . 
W span ia ły  budynek , w  k tó ry m  obecnie -znajduje -się 
d rukarn ia ,- w ybudow ał P lu s  X., o n  te ż  -sprowadził -do 
poszczególnych oddziałów  najnowsze- -maszyny.

'Znajduje isię -tam 7 ilno typów  i  inajno-ws-ze m a ­
szyny pośpieszne. D ru k a rn ia  w ykonyw a w szelkie 
p race  z z a k re su  ro zm aity ch  spraw , k tó re  łącz ą  cały 
św ia t k a to lick i -z W atykanem . D ru k u je  s ię  ta m  ró w ­
nież protoktuły i  najnow sze w iadom ości kościelne, 
p salm y , -książeczki -do -nabożeństw a i  -literaturę p ro ­
pagandow ą n ieom al we w szystk ich  językach  całego 
św ia ta . /

Z ecern ia  ręczn a  za jm uje  się w ykonyw aniem  ro ­
bó t specja lnych . M iędzy lim nenii w yk o n a ła  -słownik 
fran cu sk o -p ersk i i  his-torję m uzyk i u n iw ersy te tu  ox- 
ford-skiego. R oboty te w ykonyw ać m oże jedynie 'ta 
d ru k a rn ia , poniew aż żad n a  in n a  d ru k a rn ia  n ie  po­
s ia d a  tych  -starych znaków  -i em blem atów  -graficz­
nych , a  żadne  w ydaw nictw o n ie  m a  ta k  s ta ry c h  -kro­
n ik  h istorycznych , co W aty k an . W  hib ljo tece -dru­
k a rn i w a ty k ań sk ie j -znajdują -s-ię różne -dokum enty 
historyc-znc- oraz  w szelkie -druki kościelne-, d ru k o w a­
ne od XV. stu lecia.

A więc obecnie papieże, rozporządzając  n iezależ­
nością i*w ładzą ina te re n ach  P ań stw a  -Kościelnego* hę- - 
dą  -mieli clo s-wej d y sp o zy c ji-d ru k a rn ię  w a ty k ań sk ą ,

Port w G dyni skończony
\ V / E D L U G  o s ta tn ich  w ia d o m o ś c i  ro b o ty  p o r to w e  
W  w G d y n i  d o b ie g a ją  końca .  P od  d a c h e m  już  są  

o b s z e rn e  m a g a zy n y  o g n ib t rw a łe .  o lb rz y m ie  1 0 - tonnow e  * 
k ra n y  już ł a d u ją  w egiel  d la  zagran icy .

rT"*AK jak n o w o c z e s n e  u rz ą d z e n ia  p o r to w e  u ła tw ia ją  
h a n d e l  z am o rsk i  po d  w z g lęd em  te c h n ic z n y m ,  tak  

n o w o c z e s n e  in s ty tu c ie  b a n k o w e  u ła tw ia ją  go po d  
w z g lęd e m  finansow ym .

" P O Z M A I T E  u d o g o d n ie n ia ,  jakie  odnos i  e k sp o r te r .
“  w zg lędn ie  im p o r te r  k o rz y s ta j ąc y  z usług naszego  
O d d z ia ł u  Z a g ran iczn eg o ,  za jm u jącego  się s p ec ja ln ie  
h a n d le m  z ag ran icz n y m ,  o p i s an e  są  w b ro s z u rz e  „ H A N ­
D EL Z A G R A N IC Z N Y " ,  k tó rą  n a  żąd a n ie  w y s y łam y  
be zp ła tn ie .

Bank dla Handlu Towarowego
W a rs z a w a  P la c  N a p o le o n a  6
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k tó ra  n iew ątp liw ie  rozw in ie s ię  d o  w ielk ich  ro zm ia­
rów , d ru k u ją c  w ydaw nictw a i dzięta ticzonych Oj­
ców iKoŚcioła. (m m )

Prezydjum Walnego Zebrania 
Polskiego Towarzystwa Graficznego.

Do w szystkich Członków P olsk^ go Towarzystwa 
Graficznego w Poznaniu.

Po całorocznych w ysiłkach  dotychczasow ego Za­
rz ą d u  P olsk iego  T ow arzystw a G raficznego, b y  Towa­
rzystw o .postawić n a  poziom ie odpow iadającym  jego 
celowi, po w ciąż pow tarza jących  się  naw o ły w an iach  
do liczniejszego u d z ia łu  w zeb ran iach  — odbyło się 
w  d n iu  27. 2. 1929 r. roczne w alne  zebranie, k tó re  
przyczynić się m ia ło  do ożyw ienia a za in te reso w an ia  
tow arzyskiego . Lecz niestety! N a . 120 członków  
przyby ło  n a  zeb ran ie  — 20 f P o rządek  o b rad  został 
wryczerpa-ny d o  w yboru  Z arządu . Życzeniem  zebra­
n ia  było, ab y  Z arząd  dotychczasow y, m a n d a ty  za­
trzy m a ł n a d a l . T en jednakże zniechęcony obojętno­
ścią  i  b rak iem  za in te reso w an ia , odm ów ił k a teg o ­
rycznie p rzy jęcia  jak iegokolw iek  m an d a tu . W obec 
tego, o raz  szczupłego -grona obecnych, zebranie 
u ch w aliło  zwołać Nadzwyczajne W alne Zebranie ce­
lem  w yboru  now ego za rząd u  i  zastan o w ien ia  się  n ad  
dalszym  losem  Polsk iego  T ow arzystw a G raficznego. 
W  m yśl w ięc pow yższej u ch w ały  w zyw a s ię  w szyst­
k ich  członków  d-o w zięcia u d z ia łu  w Nadzwyczajinem  
W alnern Z eb ran iu  w  niedzielę, 24 m a rc a  mb. o godzi­
nie 10,30 p rzed  p-oł. w  lokalfu, posiedzeń -Koła Senjo- 
rów , Al. M arcinkowski-ego 26. Z w raca się uw agę, że 
od tego N adzw yczajnego W alnego Z eb ran ia  zależeć 
będzie d-alszy los P olsk iego  Tow. G raficznego, k tó re ­
go 10-lecie is tn ie n ia  p rzy p ad a  -w ro k u  bie-żącyim. P o l­
sk ie  To-w. G raficzne je s t -placówką k u ltu ra ln o -o św ia­
tow ą i apolityczną, n ie  za leżną od żadnej o rg an izac ji 
zawodow ej. Goście -mile w idziani.

Prezydjum  W alnego Zebrania
^Konstanty C hałupka  • Stan isław  SKąderek

przewodniczący sekretarz
Radni: £ u d w ik  Słczakowski, 3 gnący 3(ozłozvski, S te fan  M olier.

Przem iana pism a w  Egipcie. N a w-zór tu reck i 
sposobi się rów nież E g ip t do re o rg an izac ji w  d ru k a r ­
s tw ie  i  gazeciarstw ie . K ról eg ipski F u ad  w yznaczył 
n ag rodę  w ysoką d la  tego, k tó ry  -zdoła -przedstawić 
n a jlep szy  sposób zm odern izow ania  a lfa b e tu  -arab­
skiego. Z m odern izow anie p ism a  a rab sk ieg o  jes t 
w stępnym  k ro k iem  do z a n-r-o wadzenia, w krajlu  a lfa ­
b e tu  łacińskiego.

W sprawie Wystawy Prasy na P. W. K.
o trzym ujem y  n as tęp u ją cy  p i l n y  k o m u n ik a t:

1. O sta teczna wysokość o p ła ty  dzierżaw nej, p rzy­
p ad a jące j od' w ystaw ców  p ra sy  za m ie jsca  w  paw ilo ­
nie p ra sy  zo sta ła  określ-ona n a  255 izł -za. meta’ k w a­
dra tow y  u ży tkow y  -(metr k w ad ra to w y  -podłogi przy 
ścian ie i  -miejsce- n a  śc ian ie  szerokości 1 m e tra  a  w y­
sokości -do 2 m etró w  75 cm); -opłata, t ą  o bejm uje  za­
rów no  -udział w kosztach budow y paw ilonu prasy , 
ja k  i udzia ł w  kosztach  d ek o rac ji -wnętrza oraz  w ko­
sz tach  ad m in is tracy jn y ch  p aw ilo n u . pra-sy za cały 
okres trw a n ia  -wystawy.

O p łata  d zierżaw na za -cały dział p aw ilo n u  p rasy  
w ielkości 4,6 -metrów X 5 m e tró w  wynosił, -licząc 12,6- 
m etrów  uży tkow ych  — 3 213 złotych, zaś -za dział pa­
w ilonu  -wielkości 4,6 m etró w  X 6,5 m etró w  — t. j. za
15,6 m etrów  użytkow ych — 3 978 -złotych.

O płata  za miej-s-ca ma -stoiskach w spólnych, obej­
m u ją c a  w szystk ie kois-zta, indie w yłączając udzia łu  
w ko sz tach  hudo-wy w spólnego s to isk a , w ynosi 16 -zło­
ty ch  za 20 X 30 cm 1 -propocjonalinlie w ięcej -za w ięk­
szą przestr-zeń. >

2. Jako  oista-tecz-ne te rm in y  d la  u iszczenia należ­
ności iz ty tu łu  o p ła ty  dzierżaw nej wyznaczone- -zostały: 
d la  d-wu-ch trzecich  należności — -dzień 30 m a rc a  r . b., 
d la  trzeciej r a ty  dzień 30 k w ie tn ia  r. b. N ależne kw o ­
ty  z ty tu łu  o-płaty dzierżaw nej wimtny być w płacane 
lub p rzekazyw ane n a  k o n to  Związku; W ydaw ców  
D zienników  i  Czasopism  w P. K. -O. Nr. 18 606.

3. Jak o  osta teczn y  tenmlin dl-a p rzed staw ien ia  do 
zatwierd-zemia rzeczoznaw cy -artystycznem u g ru p y  
w ystaw ców  p ra sy  szk iców  s to isk  indywidu-almych 
i odnośnych  -eksponatów, oraz  -p-lanó-w u k ła d u  ekspo­
n a tó w  n a  s to isk a ch  w spólnych zo sta ł u-stalony — 
dzień 30 m a rc a  r. h.

4. D ane d o  -katalogu ogólnego Pow szechnej W y­
s taw y  K rajow ej, w k tó rym  k ażd y  w ystaw ca -ma p ra ­
wo d o  bezp łatnego  um ieszczen ia  sw ej f-irmy w  trzech  
w ierszach jedno łam ow ych  szerokości około  8 -cm, 
w inny  być nadesłane n a ty ch m ias t po o trzy m an iu  ni­
niejszego okó ln ika (ma ręce Z arząd u  Głównego Zw iąz­
k u  W ydaw ców  D zienników  i  -Czasopism w W arsza­
wie); w ydaw nictw om , k tó re  nie m adeślą d an y ch  do 
d n ia  30 .marca. r . b. g rozi pom in ięcie  ich -w is-piisach k a ­
ta lo g u  P. W. K.

5. W ystaw cy p ra sy  -będą zgrupowani- w  paw ilonie 
p ra sy  w ed ług  wojew ództw , p la n y  u rząd zen ia  grup  
w ojew ódzkich oraz  p rzy d zia ły  m iejsc  w  wojew ódz­
k ich  d z ia łach  p-awilonlu b ęd ą  -dokonane przez okręgo­
we K om itety  O rgan izacy jne oddziałów  .Związku W y­
daw ców  D zienników  i  Czasopism  wagi. Z arządy  wo­
jew ódzkich -grup w ystaw ców  prasy , d o  k tó ry ch  wdin-ni 
w ystaw cy -zwracać -się o  in s tru k c je  -i w y jaśn ien ia .

6. E k sp o n a ty  -gotowe w in n y  być -przesyłane -na r ę ­
ce p. d y rek to ra  E dw arda  Pawłowskiego-, -członka Za­
rz ą d u  Głó-winego Z w iązku  W ydaw ców  D zienników  
i  -Czasopism d o  P oznania, -Stary -Rynek N r. 4, -lokal 
K orporacji Z ak ładów  G raficznych :i W ydaw niczych.

Z pow ażaniem  
Tym czasowy Zarząd Główny 

Polskiego Związku W ydawców Dzienników  
i  Czasopism

Wiadomości wydawnicze
„Rzeczy Piękne*1 Nr. 1-2, roczn ik  VII i- -Nr. 1, rocz­

n ik  V III. O rgan  M. M uzeum Przem ysłow ego w K ra­
kow ie. O sta tn ie  dw-a zeszyty, bogato- ilustrow a-ne do­
skonałem u zdjęciam i fo tograf icz-nem-i, pośw ięcono 
wyłącz-nie W y staw ie  Czechosłow ackiej K u ltu ry  
i S z tu k i -w B ern ie  iMorawski-em. Szereg en tuz jastycz­
nych  arty k u łó w , zam ieszczonych w „R-zeoza-ch Pię-k- 
ny ch “ -stawia W ystaw ę B ern eń sk ą  w rzędzie -najlep­
szych  im p rez  europejskich. W span ia łe  okazy  a rch i­
tek toniczne, w nę trza  i  w yroby -sztuki -stosowanej, 
om ów ione zostały  obszern ie  przez arch . Tis-chego, 
inż, Dolińskiego-, prof. T ad eu sza  -Szafra-na i red . K azi­
m ierza  Witkiewi-ciza.. B ardzo ciekaw e uwagi, o  M ię­
dzynarodow ym  K ongresie ry su n k ó w  w P rad ze  za­
m ieszcza D y rek to r P aństw . Sz-koły P rzem ysłu  A rty ­
stycznego Jan  R aszka,

Z chwili bieżącej

Powszechna Wystawa Krajowa
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Zjazd Bibljofilów i Bibljotekarzy 
Polskich podczas PWK w Poznaniu.

Podczas Pow szechnej W ystaw y K rajow ej odbę­
dzie się  w  Poznaniu  Z jazd  B ibljofilów  i B ibljo tokarzy 
Polsk ich , a  to  w  d n iach  od 30 m a ja  do  2-go czerwca. 
Będzie to  d ru g i zjazd  bibljofilów  i czw arty  b ib lio teka­
rzy. Złączy się  on ze stu lec iem  o tw arc ia  B ib ljo tek i 
R aczyńskich w1 P oznan iu  o r a z  stu lec iem  pierw szego 
w y d aw n ic tw a B ib ljo tek i K órnickiej, a przeto, 
w  zw iązku z  PW K, m ieć będzie c h a ra k te r  bardzo u ro ­
czysty.

O rganizacją zjazdu, k tó ry  n iew ątp liw ie  odbędzie 
się z  n iezm iernym  poży tk iem  d la  n a u k i po lsk iej, za j­
m u je  się  K om itet pod  przew odnictw em  prezydenta, m. 
P o zn an ia  i K u ra to ra  B ib ljo tek i R aczyńskich  p. Cyry­
la  R atajsk iego . K om itet ten , w  sk ład  k tó reg o  wcho­
dzą członkow ie za rządu  Poznańsko-Pom orsk iego  Ko­
ła  Z w iązku B ib ljo tekarzy  P o lsk ich  i  Tow arzystw a 
B ibljofilów  P o lsk ich , poczynił ca ły  szereg przygoto­
w ań  do Z jazdu, ab y  w ypadł on jaknajokazale j.

In au g u rac y jn y  odczyt n a  zjeździe p. >t. „B ilans 
dziesięcio le tn ie j p ra cy  n a  p o lu  biblij o tek ars tw a  i  hi- 
b ljo fils tw a“ w ygłosi p. A. B irkenm ajer.

W  okresie zjazdu, n iezależnie od w ystaw y  p ra sy  i 
książk i n a  PW K  odbędzie się w  B ibljotece R aczyń- 
sfcich W ielkopolska W y staw a K siążki. U czestnicy 
zjazdu  zw iedzą Pow szechną W ystaw ę K rajow ą za  u l- 
gow em i b ile tam i w stęp u  i  korzystać będą  ze zniżki ma 
k o le jach  oraz k w a te r, k tó re  p rzy słu g u ją  zw iedzają­
cym  PW K.

Komunikaty
Stow. Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Nadzwyczajne zebranie
Komisji Porozumiewawczej W szechpolskiego 

Związku Papierników^PoIskich.
•D nia 14 m arc a  1929 r. odbyło się iz o k az ji p rzy­

jazd u  prezesa p. K ruszew skiego z W arszaw y n ad zw y ­
czajne zebran ie za rząd u  i  k o m isji porozum iew aw czej. 
Obecni by li pp^ prezesi K ruszew sk i i  Jarosiz oraz pp. 
Niemojewsiki, Grzehiliiszewski, Goździejewski:, Gzo- 
snow ski.

Pain prezes K ruszew ski referow ał sp raw y  o rg a­
n izacyjne do tw orzącego  silę W szechpolskiego Zw iąz­
k u  P ap ie rn ik ó w  P o lsk ich  i  przedłożył odpisy pro to­
kółów  z posiedzeń  K oła w arszaw skiego. W  d y sk u sji 
zaakceptow ano p race  K oła w arszaw skiego i przyjęto: 
p rog ram  ma zjazd p o zn ań sk i z te rm in em  naraz ić  
8, 9, 10 czerwicą 1929 r. Czas zjazdu  zosta ł zgłoszony 
d o  Z w iązku  T ow arzystw  K upieckich i  do D yrekcji 
W ystaw y K rajow ej, tak , że o ile  ni© za jd ą  n iep rzew i­
dziane przeszkody, te n  te rm in  zjazdu znaczy  jako  
■pewny. Jak ieko lw iek  ,zm iany  zak o m u n ik u je  'iStow. 
Polsk ich  P ap iern ików . U stalono, że C entrala mie­
ścić s ię  będzie w W arszaw ie :i Koło w arszaw skie 
p rzy stąp i n a ty ch m ias t do zorganizow ania Zw iązku 
i  opracow an ia  s ta tu tu  i  obejm ie ca łk o w ite  k ie ro w ­
nictw o. Koło w arszaw skie roześle  n a ty c h m ia s t do 
w szystk ich  Kół cy rk u la rz  z żądan iem  n a d e s ła n ia  
sp isu  członków i  d ek la ro w an ia  ile  delegatów  zam ie­

rz a  w ziąć udział w zjaździe poznańsk im . Również 
polecono, ażeby sp isy  poszczego] nych Kół. m ieśc iły  
także ,osobno sp is kupców  żydow skich d la  sporządze­
n ia  sta ty sty k i porów naw czej. D la racjo n aln eg o  fu n k ­
cjonow ania Z w iązku  w yznaczy Koło w arszaw sk ie 
pew ną kw otę, k tó rą  poszczególne K oła  w edług  ilości 
członków  do Z w iązku zap łacą  ina pokrycie kosztów  
z ra c ji  organizow ania, z jazdu  poznańskiego. Także 
u s tan o w i Kolo w arszaw sk ie  sposób ■ g łosow an ia  vna 
źjeździe; zaproponow ano, ażeby każde  10 członków  
K oła m iało  1 głos.

N a konfe renc ji ze Zw iązkiem  T ow arzystw  Ku­
piecki cli postanow iono, że W'Sizechpołski Zw iązek P a ­
p iern ików  P o lsk ich  w y stąp i ;na W ystaw ie  K rajow ej 
z W łasnym k iosk iem  sp rzedaży  a  zorganizow anie po- 
ruczono  Stow. P o lsk ich  kupców  P ap ie rn iczy ch  w  P o ­
znaniu . Koło w arszaw sk ie  tnadeśla d o  P oznania sp is 
w szystk ich  uczestn ików  zjazdu  w  n ajk ró tszym  czasie, 
m ożliw ie d o  10 k w ie tn ia  1929 r .  celem  w y szu k an ia  
m ożliw ie d la  w szystkich  k w a te r  p ry w a tn y ch  i om i­
n ięcia  k w a te r  m asow ych.

Podczas z jazd u  u tw orzy  się dw a b iu ra  in fo rm a­
cyjne i  to  n a  diworcu i  w  m ieście, tak , że każdego 
czasu członkow ie isdę in fo rm ow ać będą  m ogli. Koło 
w arszaw sk ie  nadeśle  na poczet k w a te r  pew ną kw otę 
jak o  zaliczkę tna przygotow anie k w a te r.

W  spraw ie  re fe ra tu , k tó ry  zostan ie przez Koło 
w arszaw sk ie  przygotow any, poruczono zarządow i 
po znańsk iem u  opracow anie te m a tu  k u p iec tw a  p a­
p ierniczego w b. zaborze p ru sk im .

P rzebieg zjazdu  ustalono  narazie  następująco::
W  s o b  o t  ę, 8 c z e r  w c a .  godz. 9 msza św. w  k o ­

ściele farnyrn  n a  pom yślność zjazdu; godz. 11 zb iór­
k a  w h a li  p rzem ysłu  pap iern iczego  i  p o w itan ie  gości 
i  'delegatowi p rzeg ląd  sto isk ; godz. 4 po poi, powitań!© 
delegatów , uroczyste o tw arc ie  zjazdu  i  I. k o n sty tu cy j­
n e  zeb ran ie  W szechpolskiego Zw iązku P ap ie rn ik ó w  
P o lsk ich  (porządek o b rad  p o d a  K oło w arszaw sk ie ); 
godz 9 wlecz, p rzyjęcie w szystk ich  delegatów  i w spól­
n a  w ieczerza;

w n i e d z i e l ę ,  9 c z  e r  w ica, godz, 2 zw iedzanie 
m ia s ta  i  zabytków ; w ieczorem  sp o tk an ie  W te a trz e  
Wielkim;

w p o n i e d z i a ł e k ,  10 -c-z e r  w c  a  d o k ład n e  
zw iedzanie W ystaw y  K rajow ej i  pożegnanie gości.

P o ruszano  ta k ż e  b ard zo  w ażną k w estję  p rzed s ta ­
w icielstw , k tó ra  n a b ra ła  tak ieg o  rozgłosu, że Z arząd 
Stow. P o lsk ich  K upców  P ap iern iczych  w P o zn an iu  
w idział się zm uszonym  odpow iednio zareagow ać i  już 
w najbliższym  czasie  w y s tąp i z k o n k re tn em i w nio­
sk am i d la  za ła tw ien ia  'tej palącej spraw y.

Na, tern  o b rad y  zakończono i  n as tęp n e  zeb ran ie  
odbędzie się  ju ż  w  W arszaw ie, sk ą d  i  dalsze dyspo­
zycje do w szystk ich  Kół ro zesłan e  zostaną.

Komisja Porozum iewawcza  
W szechpolskiego Związku Papierników Polskich

J ó z e f  Czosnowski, wiceprezes.

Apel 
do wszystkich fabryk i stowarzyszeń*

Dnia i  m arca  1929 odbyło się zebran ie m iesięczne, 
k tó re  zagaił w m iejsce  nieobecnego p rezesa  p. Ja ro ­
sza, p, Czosnowski. T em atem  o b rad  i tro sk ą  ń a jw ięk -
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szą były stosunki i obyczaje, które zapanowały z po­
wodu nienależytego reprezentow ania poszczególnych 
fabryk. Zachodziły fakty, że k lijen tela  w prost się 
oburzała, że ta k  niepożądane elem enty nasze lokale 
handlow e nachodzą i nierzadko 'się zdarzało, że k li­
jen tela (samorzutnie takiego reprezen tan ta  za drzwi 
w ypraszała, przez co pow staw ała sy tuac ja  d'la kupca 
n iem iła  i  niesm aczna, a  gorzej się jeszcze działo, gdy 
k lien tela  wypow iadała swe oburzenie i  n igdy więcej 
do takiego lokalu  po zakupy nie w racała.

Fabryki do tąd  tak  m ało zw racały uw agi na na­
leżyty, k u ltu ra ln y  i  europejski 'wygląd1 swych agen­
tów, że teraz  po ta k  sm utnych doświadczeniach już 
nasze Stowarzyszenie m usiało wziąć inicjatyw ę w  tej 
spraw ie w  rękę. Zdarzały się wypadki, że przedsta­
wiciele psu li opinje kupca i d la  zachęcania do kupna 
lub  zupełnie bezm yślnie pokazywali konkurencji wek­
sle, k tóre jaiko pokrycie otrzym ali i  wogóle zdradzali 
tajem nice handlowe. Rozumie się, że to czyniły ele­
m enty  o niepolskim  sposobie m yślenia i fizognomji 
1 tacy  przedstaw iciele n a  terenie naszych placówek 
już więcej nasyłane być nie mogą.

Zarząd Stowarzyszenia Polskich Kupców 
Papierniczych w nosi n a  tej drodze gorący apel 
ido w szystkich fabryk w  Polsce i  zagranicą, 
ażeby nareszcie spraw ę przedstaw icielstw  uregulow a- 
i zarazem  zrozumieli, że przedstaw iciel m usi godnie 
firmę reprezentować i m usi kupca pod każdym  wzglę­
dem zadowolić. Głównie apel nasz zw raca się do 
Związku Fabrykantów  i Hurtowników, k tórzy zechcą 
n am  pracę ułatw ć, a  Zarząd chętnie wydeleguję człon­
k a  swego na  ich  zebrania, ażeby te  ta k  w ażną spra­
wę ku zadowoleniu załatwić.

Nasze postu la ty  starać się będziemy z najw iększą 
energją przeprowadzić, jakkolw iek już dziś wiemy, że 
napotkam y n a  silny upór i-tendencyjne prądy, a  je­
dnakowoż dla dobra ogółu w alkę podejm ujem y.

W  razie n iedojścia do porozum ienia z dostaw ca­
m i z grona kupców naszej branży w ysunięto koncep­
cję stworzenia centralnego b iu ra  wzorów i  sprzedaży, 
ażeby w  ostatecznym  razie w  ten sposób oczyścić lo­
kale  nasze od niepożądanych przybyszów.

Zw racam y -się do wszystkich organizacyj, ażeby 
zastosowały tafcie sam e środki ochronne, ażeby fcu- 
jpiectwo nasze było odpowiednio reprezentowane.

Stowarzyszenie Polskich Kopców Papierniczych.
‘W alen ty  ^Jarosz, prezes,

Z działalności fabrykantów papieru 
w Kanadzie.

Roczne w alne zgrom adzenie członków stow arzy­
szenia fabrykantów  pap ieru  w  Kanadzie odbyło się 
w dniu 25 stycznia. Punktem  (najważniejszym tego 
zgrom adzenia było uroczyste otwarcie insty tucji dla 
badan ia  papieru  i m asy papierowej, k tóre nastąpiło  
w  obecności generalnego gubernatora  K anady i  nie­
m al . w szystkich prezesów m inistrów  poszczegułinych

prowincyj kanadyjskich. Otwarcie wspom nianej in ­
sty tucji nastąpiło  w ten  sposób, że lord W ilłington, 
generalny gubernator Kanady, nacisnął na  guzik 
elektryczny przewodu, w skutek czego puszczony zo­
s ta ł w bieg m łynek papierniczy, k tó ry  w w spom nia­
nej in sty tucji doświadczalnej służy do uszlachet­
n ian ia  m asy  papierowej.

Insty tucja  d la  badan ia  pap ieru  i  m asy papiero­
wej, o k tórej zwyż m owa, zawdzięcza swe powstanie 
hojnym  darom , złożonym przez fabrykantów  papieru  
i m asy  papierowej w Kanadzie ii w skutek legatu 
zmarłego fabrykan ta  papieru, Eddy. Naukowe ba­
dania  papierlu i  m asy  papierowej przeprowadzać bę­
dą na, koszt stow arzyśzenia kanadyjskich fabrykan­
tów papieru  siły  fachowe uniw ersytetu  Me-Gill 
w M ontrealu.

(Prezesem stowarzyszenia fabrykantów  papieru 
i m asy papierowej w Kanadzie n a  ro k  1929 w ybrano 
jednogłośnie i ponownie pułkow nika C. H. L. Jonesa.

Stowarzyszenie techników  papierniczych w Ka­
nadzie, k tóre jest oddziałem  stow arzyszenia fabry­
kantów  papieru  i m asy  papierowej, .zebrało się w' n a ­
stępnych dniach na roczne walne zgromadzenie, na 
fctórem wygłosili pomiędzy innem i odczyty: profesor 
Bamcroff o znaczeniu badan ia  dla rozw oju przemysłu, 
profesor Lewis o wspólnem badan iu  przedm iotu bu­
dowy maszyn, profesor H euser o sposobach fabryka,- 
cji m asy sulfitowej, A. D. M errill o 'zbiornikach go­
rącego ługu siuilfitowego, T. J. Higgins o norm alnej 
suszarce, a dr. M'aas, H. W. Jonnstom i  L. Pigeon 
o ddskonałem  przetw arzaniu  drewna, gdy B. W. 
Owen i R. B. E lłist rozpraw iali n a  tem at „Budowa 
nowych, czy przebudowa starych  fabryk?"

Byłemu przewodniczącemu stowarzyszenia, Car- 
ru thersow i, k tó ry  przed dziesięciu laty  podał m yśl 
w ydania podręczników d la  szkolących się papierni­
ków, wręczył R. iS. Kellog egzemplarz oprawny 
w  skórę safianow ą dzieła, k tóre w  międzyczasie wy­
dano w pięciu tomach, rozsprzedano niem al 20 000 
tomów, a  z którego 'dotychczas korzystało około 2 000 
'Studentów papiernictw a. Trzy tom y 'tego dzieła zo­
s ta ły  w m iędzyczasie przerobione i znowu Wydane.- 
Na koszty (druku tego' dzieła w ydano przeszło 60000 
dolarów. ,

Wiadomości z firm

M. Leszczyński i S-ka, Fabryka Chemiczna, War­
szawa. Zarząd ogłasza, że dotychczasowy kap ita ł za­
kładow y spółki w  sum ie 120 000 złotych został po­
większony o 300 000 złotych n a  1500 000 złotych, dro­
gą nowej em isji akcji n a  okaziciela, nom inalnej w ar­
tości 100 złotych każda.

Zarząd przedsiębiorstwa składa się z pp. E. Sta- 
lińskiego, B. Bartkiewicza, i T. Leszczyńskiego.

Przedruk artykułów  dozwolony tylko za  zgodą redakcji — całego resztującego 
m aterja łu  inform acyjnego w naszem  slowabrzm ieniu tylko za  podaniem źródła.
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